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Komunikat austryacki. 


Urzędowo donoszą 15 września: Wiedeń, 15 września. 

Wschodni teren wojenny: Front rumuński: Atak sprzymierzonych wojsk w obszarze na pu- 
łudniowy-wschód od Hatszeg korzystnie postępuje. Na wschód od Fogaras zaczęli Rumuni posu- 
wać się przez rzekę Alt. 

Front generała kawaleryi arcyksięcia Karola: W dolinie Cibo zostały walki rozstrzygnięte 
na naszą korzyść. Prócz skutecznych naszych przedsięwzięć patrolowych nie było żadnych wy- 
darzeń. 

Front wojsk generała marszałka polnego ks. Leopolda bawarskiego: + Między Lipą i koleją 
Kowel—Równo wzmożona czynność artyleryi. 

Włoski teren wojenny: Włosi podjęli nową ofenzywę. Na razie kierują swe wysiłki głównie 
na wzgórza Krasu. Tam wzmógł się wczoraj do największej gwałtowności ogień artyleryi i fmi- 
nierski. Popołudniu ruszyły do ataku na całym froncie między Wippach i morzem głęboko ugru- 
powane znaczne nieprzyjacielskie siły piechoty. 

Następnie rozwinęły się gwałtowne walki. Jakkolwiek nieprzyjaciel zdołał miejscami wtar- 
gnąć do naszych najprzedniejszych okopów i tam się utrzymać, to jednak należy jego pierwsze 
uderzenie uważać za rozbite. Także ua północ od Wippach aż-do okolicy Plava był ogień dzia- 
łowy bardzo żywy, jednak nie przyszło tu do nadających się do podniesienia walk piechoty. — 
Na froncie doliny Fieims trwa dalej walka działowa. Kilka ataków włoskich oddziałów aż do 
siły jednego batalionu, na grzebień Fassański zostało odpartych. Podczas jednego takiego ataku 
na zachód od Cima di Valmaggiore wzięły nasze wojska 60 alpinich do niewoli. 


Kraków, sekota 15 września 1316. 


Południowc-schodni teren wojenny: Położenie bez zmiany. 
Zastępca szefa sztabu generalnego vom Hoefer, marszałek polny porucznik. 


Wydarzenia na morzu. 


Urzedowo donoszą 15 września: 


Wiedeń, 15 września. 


W nocy z 13 na 14 b. m. obrzuciła jedna z eskadr naszych hydroplanów bardzo skute- 
oznie bombami wojskowe objekty w Grado, druga eskadra lotnicza urządzenia dworca kolejo- 
wego i inne wojskowe objekty w Sam Giorgio di- Nogaro. -. Zauważono kilka; celnych rzutów 


i wielkie pożary. 
brym stanie. 


Grecki korpus w Niemczech. 
Wiedeń, 15 września. 

Z powodu przewiezienia do Niemiec jednego 
korpusu greckiego podaje prasa wiedeńska ko- 
mentarz, iż wedle ustawy z r. 1913 składa się 
armia grecka z 5 korpusów, koncentrujących 
się w okręgach: Ateny, Patras, Saloniki, Ka- 
valła i Janina. 

Szefem IV korpusu salonickiego jest Stefan 
Gennadis, który należy do młodszych generałów 
i kształcił się wojskowo we Francyi. 

Korpus, którym dowodził, posiada 3 dywizye, 
jak i inne korpusy greckie, z wyjątkięm kor- 
pusu z Janiny, który liczy tylko dwie. 

Podniesiona pokojowa stopa korpusu wynosi 
około 15.000 ludzi. Stan wojenny wynosiłby 
mniej więcej liczbę dwukrotuą. 


Pogłoski z powodu przerwania wsze!- 
kiego ruchu pomiędzy Anglią i Francją, 


Berlin, 15 września. 
„Lokalanzeiger* donosi z Rotterdamu, że na 
tle świeżych zarządzeń angielskich powstają ró- 
żne pogłoski, zwłaszcza w związku z twierdze- 
niem sobotniej „Nation“, że „przygotowywane 
są wielkie rzeczy“. 


Mówią o zamierzonychladowaniach | 


Anglików na pobrzeżu belgijskiem. 
Rzeczywistej przyczyny nikt dotąd nie zna. 
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Mimo najgwałtowniejszego ostrzełiwania, wszystkie samoloty powróciły w do- 


Komenda floty. 


| Kolonia, 15 września. 

„Kólnische Zeitung* przytacza inną wersyę, 
| mianowicie, że obecnie odbywa się masowy prze- 
| wóz statkami rannych z frontu francuskiego do 
Anglii i że rozmiary tych strat chce otoczyć 
Anglia tajemnicą. 


Stanowisko Hiszpanii. 


Paryż, 15 września. 

„Temps* ogłasza za hiszpańskimi dziennika- 

mi wyciąg z mowy Maury, który oświadczył, 
że mimo istniejących daleko idących wspólnych 
interesów między Hiszpanią a Francyą a An- 
glią, hiszpańska neutralność pozostanie niena- 
ruszoną. Maura wywodził dalej: Jeżeli z gruntu 
nie zostanie zmienioną tradycyjna polityka Au- 
glii i Francyi, która od trzech stuleci zmierzała 
do tego, aby z Hiszpanii uczynić kezwładne pań- 
stwo i by wykorzystać dla swych celów jej u- 
| padek, trudności nasze zaostrzą się do ostate- 
czności, dla Hiszpanów zajdzie konieczność szu- 
| kania w innych zbliżeniach i przymierzach uzupeł- 
| nienia środków dla obrony istnienia Hiszpanii. — 
| Mamy obowiązek pozostawienia przyszłym po- 
koleniom wolnej Hiszpami. Wybór odpowiedniej 
| godziny dla decyzyi musi się pozostawić rządowi. 
i do tego czasu musi być publiczna opinia 


Hiszpanii na wszystko przygotowaną. 


Zwycięstwa bułgarskie. 


1 Sofia, 15 września. 
Sztab generalny donosi dnia 14 b. m.: Front 
rumuński: Na froncie Dunaju nieprzyjaciel o- 
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Organ centralny polskiej gartyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 
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strzeliwał bezskutecznie Kładowo i wieś Dawi- 
diowac. Słabsze nieprzyjacielskie oddziały pró- 
bowały koło wsi Kostol, Malkawrbica i Gole- 
mawrbica dwukrotnie przeprawić się na 
drugi brzeg, zostały jednak odpędzone. — 
W Dobrudży wałka, która wywiązała się na linii: 
jezioro Oltina, Parakcej, Aptaat, Musubei, Gifut- 
koej, na starej rumuńskiej granicy, rozwija się na 
naszą korzyść. Dotąd zdobyliśmy 4 działa szybko- 
strzelne. Nieprzyjaciel zastał odrzucony wśród cię. 
żkich dla niego strat. 


Front macedoński: W dolinie Moglenicy ży- 
wsza czynność. Nieprzyjaciel atakował pono- 


wnie, ale bezskutecznie, wzgórze Bahowo i wy- 


żyny Kowili Buejuektasz. Wszystkie jego ataki 
zostały odbite wśród dotkliwych dla niego strat. 
Z obu stron Wardaru i na froncie Strumy ży- 
wy ogień artyleryi. 

Nad Sofią zjawiły się rano dwa od południa 
nadłatujące aparaty lotnicze, rzuciły 9 bomb 
malego kalibru, wyrządzając tylko drobną szko- 
dę, poczem uciekły w kierunku północnym. 


Wojna światowa. 


Ostatnie wiadomości. 

Jak z Berlina donoszą, dotychczasowy gene- 
ralny kwatermistrz, baron Freytag-Loringhofen 
rozkazem gabinetowym z 12 bm. został zamia- 
nowany zastępcą szefa sztabu generalnego armii 

Dzienniki szwajcarskie donoszą, iż w najbliż- 
szym czasie zostaną wysłane na Bałkan większe 
ilości wojsk włoskich i to nie do Walony, lecz do 
Salonik. Włochy są gotowe dać wydatną pomoc 
entgncie, lecz w zamian za to żądają wolnej ręki 
w Grecyi. 

Jak donif:ty telegramy, na objęcie nowego ga- 
binetu gre4kiego zgodził się poseł Dimitrokopu- 
los. Dzienniki wiedeńskie piszą o nim, iż jest on 


samoukiem, który nie przeszedłszy studyów gi- 


mnazyalnych i uniwersyteckich, sam wykształ- 
cił się na polu prawnem i dziś uchodzi za auto- 
rytet wśród prawników greckich. Jest on pro- 
fesorem praw na uniwersytecie ateńskim. 
„Matin* pisże, iż Dimitrakopulos jest śmier- 
telnym wrogiem Venizelosa. „Petit Journal" u- 
waża go przeciwnie za zwolennika ententy. 


Jak donoszą „Deutsche Nachrichten‘, niemie- 
cki Związek Narodowy w Austryi na plenarnem 
zgromadzeniu przyjął wniosek, oświadczający 
się za zwołaniem Rady państwa i delegacyj, ja- 
koteż wniosek, zwracający się przeciw ograni- 
czeniem wolności prasy przez cenzurę, 

„Lokal Anzeiger“ donosi, że prezydent mini- 
strów Stürmer niebawem obejmie stanowisko 
ambasadora rosyjskiego w Londynie z nader 
ważną misyą. 

Generał Kuropatkin złożył z'urzędu guberna- 
tora wojskowego turkiestańskiego obszaru Fer- 
gana, za to, iż ten, prowadząc prace przygoto- 
wawcze do mobilizacyi części ludności muzuł- 
mańskiej, którą się ma użyć do robót na tyłach 
armii, mylnie tłómaczył odnośny ukaz carski. 
W związku z tym ukazem miały się odbyć roz- 
ruchy w Taszkiencie. 31 lipca zebrało się około 
1000 muzułmanów na ulicach Taszkientu, napa- 
dło na policyę i zraniło kiiku urzędników poli- 


Htt 
pri 
4 


wyrwie npc A 


70% oszczędności prad. 
opona. bid świeźło 


3 
= 


,NAPRIZ OD“ 


Nr. 257 


cyjnych. Jednego zaś policyanta zastrzelono. Po- 
licya uwięziła 33 ekscedentów. 


Dzienniki bukareszteńskie donoszą, iż wsku- | Mackensena w Dobrudży również wywarły wiel- 


tek ostatnich kłęsk rumuńskich w Dobrudży, 
generał Georgescu, komendant armii dobrudżań 
skiej, został usunięty. Jego następcą został mia- 
nowany generał Crainiceanu. 

Minister spraw wewnętrznych w Bułgaryi 
Christoponow podał się do dymisyi, aby módz 
objąć służbę w wojsku, w którem ma rangę pod- 
pułkownika. Kierownictwo ministerstwa objął 
prezydent ministrów Radosławow. 

„Central News“ donosi, iż w politycznych ko- 
łach londyńskich twierdzą, że Anglia odstąpi 
Grecyi Cypr w zamian za pewne militarne zabo- 
wiązania. 

„Berliner Lokalanzeiger* pisze: Mocarstwa 
enenty zagwarantowały Rumunii pa wojnie sta- 
nowigko wielkomocarstwowe. Już w rakawa- 
niach pokojowych ma wziąć udział Rumunią 
jako uznane mocarstwo. 

Wojenny korespondent „Timesa“ w głównej 
kwaterze rumuńskiej donosi: Mimo, że Rumuni 
przykładają wielką wagę do operacyj nad Duna- 
jem ze względu na bliskość Bukaresztu, to je- 
dnak Siedmiogród uważany jest za główny plac 
boju. Tam nastąpią rozstrzygające bitwy. 

Bułgarski organ ministerstwa wojny pisze, iż 
rumuński komendant twierdzy Tutrakan um- 
knął jeden z pierwszych. Fakt ten świadczy o 
nizkim poziomie moralnym wyższych dowód- 
ców rumuńskich. 

Wskutek ogromnych strat, 
gwardya rosyjska nad Stochodem, 


jakie poniosła 
został szef 


gwardył, generał Bezobrazow usunięty ze swego 
stanowiska. ; 

Minister oświaty w Rosyi Ignatiew podał się 
do dymisyi. Powodem dymisyi miało być zarzą- 
dzenie Stuermera, odraczające rok szkolny, a 
którem Ignatiew nie wiedział. 


czw 


Grecya na rozdrożu. 


Sytuacya w Grecyi w dalszym ciągu pozo- 
staje niejasną. | 

Jak się zdaje dymisya Żajmisa stała się fak- 
tem dokonanym, tak przynajmniej donoszą 
„Temps“ francuski oraz włoski „Corriere della 
Sera*; ten ostatni rzekomo na podstawie oświad- 
czeń greckiej ambasady w Londynie. Kto obej- 
mie spadek po Zajmisie — niewiadomo. Havas 
oświadcza, iż król zwrócił się do Dimitrikagpołosa 
(podobno zwolennika przyspieszenia decyzyi 
greckiej na rzecz koalicyi), i że Dimitrikopołos 
zasadniczo propozycyę przyjął. Dimitrikopolos 
ma być przewódcą „neo-ententystów*, zajmują- 
eych stanowisko pośrednie pomiędzy Gunarisem 
a Venizelosem. 

Nie brak jednak i innych, mniej zresztą pra- 
wdopodobnych doniesień, według niektórych 
król Konstanty chce nawet powołać Skułu- 
disa. 

W każdym razie sprawa zbrojnego przystą- 
pienia Greeyi do koalicyi pozostaje jeszcze w 
zawieszeniu. Włoskie dzienniki („Idea Nazionate“) 
nawet żądają, aby bynajmniej nie starano się 
o zbrojną pomoc Grecyi, która żadnej korzyści 
nie przyniesie, natomiast może spowodowitć no- 
we konflikty ze względu na Epir. Amsterdam- 
ski korespondent „Vos. Ztg.* także z Londynu 
donosi, że grecka mobilizacya wzbudza tam 
nieufność, a to dlatego, że większość greckiej 
armii stoi po stronie króla. 

Istotnie, coraz bardziej mnożą się oznaki nie- 
chęci armii współdziałania z koalicyą. Dobitnym 
jej wyrazem było przewiezienie całego korpusu 
greckiego (z Kavali) do Niemiec — na własną 
jego prośbę. Ten niebywały fakt zapewne wy- 
warł ogromne wrażenie. 

Poza tem nie brak innych faktów, charakte- 
ryzujących nastrój armii. Z Dramy np. donosi 
korespondent „Beri, Tageblattu*, że ludność 
odbyła ;wielkie zgromadzenie, obiecując królowi 
bezwzględne posłuszeństwo; oficerowie z Dra- 
my postanowili zawiadomić teiegraficznie króla 
o gotowości usłuchania każdego jego rozkazu. 
E Co więcej, nawet nadchodzące z Salonik wia- 
domości stwierdzają, że bunt tamtejszych gre- 
ekich wojsk (częściowy) odbył się przy bardzo 
nielicznym udziale oficerów. Według „Voss. 
Zig", tylko 16 oficerów przeszło na stronę koa- 
łicyi (razem z komendantem). Greccy żołnierze 
łamali swe karabiny; oficerów wojska koalicyj- 
ne zabrały jako jeńeów i wypuścily na wolność 
dopiero w Pireusie. 

; Łatwo zrozumieć, iż przy takiom usposobie- 
niu w armii niełatwo będzie — wbrew królo. 


| wi — spowodować zbrojne wystąpienie Grecyi. 
| Korespondenci stwierdzają także, że zwycięstwa 


kie wrażenie. 

Co do usposobienia szerokich kół ludności, 
brak dokładnych wiądomości. Korespondent „B. 
Tageblattu* zapewnia, że cztery piąte ludu gre- 
cekiego więrne są królowi i że rozgoryczenie 
przeciwko koalicyi osiągnęło ostateczną gra- 
nicę. 

Istotnie koalicya.i jej agenci rządzą się w 
Grecyi, jak w podbitym kraju. Ostatnio nadcho- 
dzą zdumiewające szczegóły o farmałngm pois- 
waniu na ludzi, zorganizowanem przez agentów 
kualicyi (przeważnie małoazyatyckich klientów 
Venizelosa). Chodziło o aręsztowanie osób, u- 
sposobionych antykoalicyjnie — jako „szpiegów 
ezwórprzymierza*. Wpadano dą mieszkań, krą- 
dziono i plądrowano, Przyszła do zbrojnych 
starć. Gdy np. w Atenach agenci próbowali 


przeniknąć do mieszkania pułkownika Oxada- 


klyłosa, uzbrojeni rezerwiści zaczęli bronić mie- 
szkania i zastrzelili trzech agentów. 

Anarchia rośnie... Koalicys pono juź sama 
chce objąć ster rządów i sprowadziła (,„Voss. 
Ztg*) już tysiące własnych urzędników do Grecyi. 

Położenie zawikłane i trudne. Niewiadomo, 
co pocznie krół Konstanty wobee tego wszyst- 
kiego. 


Z kotła bałkańskiego. 


Pierwsze spotkąnie Rosyan z Buigarami. 


„Pester Lloyd“ donosi z Sofii: Ciekawem było 
pierwsze spotkanie między rosyjskiemi a bułgar 
skiemi wojskami. Żołnierze rosyjscy zaczęli po- 
wiewać chorągwią bułgarską i wołając „bratu- 
szki!", wzywali Bułgarów do poddania się. Je- 
dnocześnie muzyka wojskowa rosyjska zagrała 
narodowy kymn bułgarski „Szumi Marica". 

Wojska bułgarskie odpowiedziały na to przy- 
jęcie gwałtownym atakiem na bagnety, który od 
rzucił Rosyan daleko. Rosyanie ponieśli ogrom- 
ne straty. Pole bitwy pod Dobriczem pokryte by- 
ło trupami rosyjskimi. Zginął jeden z brygadye- 
ró wrosyjskich, a jeden z pułkowników dostał 
się do niewoli. 

Wartość bojowa żołnierzy rumuńskich. 

Wojskowe koła w Sofii w następujący spo- 
sób oceniają wartość żołnierzy rumuńskich: Wy 
ekwipowanie í oganizacya Rumunów jest daleko 
lepszą, niż w drugiej wojnie bałkańskie, lecz bi- 
ja się oni żle; silniejszy ogień wywołuje zamie- 
szanie, a atuki na bagnety panikę. W przeci- 
wieństwie do Rumunów żołnierze bułgarscy sto- 
ją hardzo wysoko pod każdym względem. 


Kraków, piątek 15 września. 

A Koła polskiego. Z sekretaryatu Koła pol- 
skiego donoszą, że dr Leo, jako przewodniczą- 
cy komisyi gospodarczej dla spraw miejskich 
i przemystowych, zaprosił członków tej komisyi 
na posiedzenie dnia 20 bm. o godz, 2 rano w biu- 
rze prezesa Koła w Wiedniu. 
Cukier w Krakowie. Mizerya cukrowa w Kra- 
kowie nieco się zmniejszyła, ale nie ustała, jesz- 
cze tysiące osób czeka z kartami na zaopatrze- 
nie się w powyższy artykuł. Gd wczesnego rana 
ogromny tłum oblęga sklep p. Suskiego, również 
liczne szeregi par czekają przed firmą Meinla 
na kawę. Z biura rozdzielczego — jak komuni- 
kuje magistrat — otrzymali dzisiaj cukier: Szy- 
mon Laufer, Mały Rynek (4000 klg.) i rozpoeznie 
sprzedaż dzisiaj popołudniu, nadto Fr. Stricker, 
Wielopole 1. 2% i Laufer Kirsch, ut. Długa 25. 
Mimo rzekomej kontroli nad biurem rozdziel- 
czem, wiełcy agenci dalej uprawiają podział cu- 
kru jednostronnie. W śródmieściu wszyscy kup- 
cy powinni być zaopatrzeni w cukier. , 
Ładne konfereneye i liczne uchwały tejże nie 
nie pomogą, jeśli w praktyce władze aprowiza- 
cyjne nie dopilnują podziału cukru. Najwyższy 
już czas Skończyć z tem rozwydrzeniem lich- 
młarskiemi 
Karty tłuszczowe. C. k. ministerstwo spraw 
wewnętrznych oanaczyło ilość tluszezów suro- 
wych, produktów tłuszczowych i olejów jadal- 
nych, którą może pobrać jedna osobą w ciagu 
tygodnia na podstawie urzędowych kart, jak na- 
stępuje: Qgólna ilość spożycią 120 gramów pro- 
duktów tłuszczowych lub olejów jadalnych, 
względnie 144 gramów iłuszczów surowych. — 


Ilość spożycia dla osób fizycznie ciężko pracują- 
cych 150 gramów produktów tłuszczowych lub 
olejów jadalnych, względnie 180 gramów tłusz- 
czów surowych. Przez osoby fizycznie ciężko 
pracujące należy rozumieć te osoby, które są 
uprawnione do pohoru zwiększonej racyi spoży- 
cia produktów młynarskich. 

C. k. Namiestnictwo galicyjskie ogłasza roz- 
porządzenie w sprawie uregulowania obrotu 
tłuszczami surowymi, produktami tłuszczowymi 
i olejami jadalnymi. Czytamy: Od dnia 17 wrze- 
śnia b. r. wolno w miastach, miasteczkach * 
misjscowościach fabrycznych i przemysłowych 
Galicyi wydawać za odpłatą tłuszcze surowe, 
produkty tłuszczowe i oleje jadalne konsumen- 
tom tyłko za okazaniem ważnej karty dla kon- 
troli spożycia tłuszczów i za odłączeniem wa- 
żnych, na dany tydzień odcinków karty, w ilości 
odpowiadającej żądanej ilości tłuszczów. 

Z targu krakowskiego. Na ogół targ dzisiejszy 
odznaczał się dużym dowozem pewnych artyku- 
łów spożywczych, mianowicie dowisziono ogro- 
mną ilość owoców, jabłek, gruszek i śliwek, na- 
stępnie jarzyn, wreszcie drobiu. 

Nowością na dzisiejszym targu były na placu 
Szczepań skim ryby, sprzedawana przez włościan 
z Królestwa Polskiego. Były to drobne karasie i 
kazpie, ceny jednak były wygórowane, za jednę 
bowiem małą sztukę żądano 60 h i więcej. 

Dowóz ziemniaków ustał prawie zupełnie. Ceny 
taryfy maksymalnej, którą zresztą podwyższono 
na 1 K 40 b za miarkę, nikt nie przestrzegał. 

W taryfie maksymalnej oznaczono obecnie cenę 
jaj na 20 h za sztukę, na targu jednak płacono 
co najmniej po 22 b, a i tak trudno je było na- 
być. O ile chodzi o nabiał i ziemniaki, to targ 
dzisiejszy w zupełności nie dopisał. 

Ulgi dla amatorów piwa. Wskutek ponownego 
rozporządzenia ministeryalnego w sprawie ure- 
gulowania sprzedarzy piwa, od dnia wczoraj- 
szego rozpoczęto w restauracyach krakowskich 
sprzedawać w oznaczonych godzinach jednej o- 
sobie po dwie „bomby“ piwa. W kołach zwolen- 
ników tego trunku panuje z tego powodu ogro- 
mna radość. 

Polski dramat filmowy. Donosiłiśmy nieda- 
wno, źe autor, piszący pad pseudonimem dr 
Bora, który pierwszy czasu tej wojny usku- 
tecznił udatne zdjęcia. walk legionowych, napi- 
sał drąmat filmowy polski p. t. „Jeszcza Polska 
nie zginęła”. Wykonaniu użyczył N. K. N. swego 
poparcia, uznając, że film stawia żywo przed o- 
czy sceny z działalności polskich Legionów i 
wiążę je w prawdziwie artystyczną całość dra- 
malu. Firma filmowa „Flora“ nabyła rzeczony 
utwór i niebawem zjedzie do Krakowa do Kra- 
kowa generay dyrektor tego towarzystwa wraz z 
operatorami i reżyszerami. Po ukończeniu zdjęć 
w Krakowie uda się zespół artystów i wykona- 
wców w tymże samym celu do Zakopanego, a 
następnie do Krzeszowic do zamku kr. Potockiej 
Towarzystwo „Flora“ pragnie zaangażować w 
w jaknajszerszej mierze artystyczne siły polskie, 
nie pomijając żadnego głośnego nazwiska i w. 
celu uzyskania przeglądu osób mogących współ- 
działać, rozesłało do wszystkich dyrekcyi te- 
atrów polskich okólnik z prośbą o podanie naz- 
wisk wybitnych artystów i artystek polskich. 

Wymieniona firma przeznaczyła znaczną 
część czystego zysku z przedsiębiorstwa do dy- 
spozycyi N. K. N. na cele opieki wojennej Legio- 
nów polskich. 

Jedroroczniacy. Urzędownie ogłaszają w spra- 
wie egzajninów uzupełniających dla uzyskania 
prawą jednorocznej służby podczas wojny. Egza- 
mina uzupełniające w czasie wojny odbywać się 
będą co młesiąc, z wyjątkiem września, w wy- 
znaczonych szkołach kadeckich i wyższych woj- 
skowych szkołach realnych, między innemi w 
Krakowie. Egzamina rozpoczynają się w drugi 
poniedziałe kkażdego miesiąca i trwają dwa dni. 
Podania. o dopuszczenie należy wnosić do tych 
komend wojskowych, w których okręgu kandy- 
dat stale przebywa, a jeśli pełni już służbę woj- 
skową, to da swej przełożonej władzy. Komendy 
wojskowe we Lwowie, Przemyślu i Mor. Ostra- 
wie przesyłają wniesione podania do komendy 
wojskowej w Krakowie. Dła egzaminów składa- 
nych w języku polskim, wyznacza się komisyę 
egzaminacyjną w Krakowie. Kandydaci, służący 
wojskowo, otrzymują na czas egzaminu 3 dni 
urłopu, Bie licząc czasu na podróż. 


, Repertuar teatru im. J. Słowackiego. 

Piglok: „Kawiarenka“. 

Sobota: „Dramat Kaliny. 

Niedziela po południu: „Wyspa Amora“; wieczór: „Dra: 
mat Kaliny“, 

Poniedziałek: „Ciocia z Honfleur* (ceny nopulame). 

Wtorek: „Dramat Kaliny". 

Środa: „Pan Benet“ i „Ciotunia* (eeny popularne). 
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Niemiecki socyalny demokrata 
o kwastyl polskiej, 


Dr K. Renner: „Oesterreichs Ernenerung, 
HI. Band. 
IL. 
(Dokończenie). 

Marks I Engals o Królestwie jako posterunku ro- 
syjskim. — Rola proiataryatu polskiego i polskiej 
socyalnej demokracyi. — Niemcy a Polacy. 

Renner dobitnie podkreśla to wielkie znacze- 
nie, jakie pod względem militarnym ma Króle- 
stwo dla Rosyi — jako brama wpadowa do 
Europy centrainej. Z łego też powodu jest ży- 
wotnym interesem państw centralnych Ze- 
pchnięcie caratu na wschód przez odebranie 
mu Królestwa. 

Te argumenty Rennera przytoczyliśmy w po- 
przednim numerze. W późniejszych swych ar- 
tykułach Renner analizuje, jak do tejże kwe- 
styi odnosili się wielcy nauczyciele socyalizmu 
(Engels i Marks). Wogóle — powiada — po 
wojnie jednym z najciekawszych przedmiotów 
badań będzie ustalenie, jakie stanowisko zaj- 
mowali nasi nauczyciele wobec problemów po- 
lityki zagranicznej, wobec zawikłań międzypań- 
stwowych. aż 

Autor przypomina, że Marks w roku 1860 w 
swym „Herr Vogt* pisze o znaczeniu Królestwa, 
iż gdy Rosya traktatami z roku 1815 zaanekto- 
wała największą część właściwej Polski, otrzy- 
mała ona tak wysunięte ku zachodowi stano- 
wisko, wsunęła się klinem nietylko pomiedzy 
Austryę i Prusy, lecz także pomiędzy wscho- 
dnie Prusy i Śląsk w taki sposób, że już wów- 
czas pruscy oficerowie (np. Gneitenau) wska- 
zywał na nieznośność takich stosunków grani- 
cznych wobec silnego sąsiada. Lecz gdy zdu- 
szenie Polski w r. 1831 oddało Rosyi te obsza- 
ry na łaskę i niełaskę, ujawnił się prawdziwy 
seńs podziału Polski. Fortece, zbudowane w 
wielkim stylu (Warszawa, Dęblin, Modlin) mia- 
ły rzekomo służyć celom ujarzmienia Króle- 
stwa. Rzeczywistem jednak przeznaczeniem for- 
tec było zupełne strategiczne opanowanie ob- 
szaru Wisły, utworzenie podstawy dla ataku na 
północ, południe i zachód. — To ufortyfikowane 
stanowisko — powiada Marks — zagraża Niem- 
com więcej, niż wszystkie francuskie fortece ra- 
zem wzięta, i to właśnie z chwilą, gdy skończy 
się narodowy opór Polaków i Rosya będzie roz- 
porządzała siłą bojową Polaków, jak swoją 
własną. 

Tyle Marks. Dalej Renner przypomina opinię 
Engelsa, który w swych artykulach, przygoto- 
wujących genewski kongres starej Międzynaro- 
dówki, pisał, że Ausirya sprzeciwiała się roz- 
biorowi Polski, gdyż Polska była naturalnym 
sojusznikiem Austryi przeciw Rosyi. 

Nasi nauczyciele — stwierdza nasz autor — 
niezliczoną ilość razy analizowali to, co teraz 
stało się na wschodzie, to znaczy rozbicie Ro- 
syi i odebranie Królestwa. Widzieli w tem tak 
dia Niemiec, jak dla narodów Austro-Węgier 
konieczność historyczną i czyn oswobodzicielski. 
Oswobodzenie bowiem Polaków od Rosyan jest 
nie tylko oswobodzeniem Polaków, lecz przede- 
wszystkiem oswobodzeniem wszystkich narodów 
centralnej Europy od zawsze gotowej groźby wo- 
jennej i poniżającego wpływu politycznego na 
państwa postępowe, ze strony militarnie podbi- 
tych lecz kulturalnie nisko stojących olbrzy- 
mich mas ludowych. 

W porażce Rosyi widzi Renner nie tylko u- 
sunięcie zagrożenia Europy, lecz także zysk sa- 
mej Rosyi, która może zwrócić się do zadań we- 
wnętrznych, do swego podniesienia się kultu- 
ralnego. 

Wspomina jeszcze Renner słowa Engelsa (w 
przedmowie do polskiego wydania „Manifestu 
Komunistycznego*), że rozwój proletaryatu pol- 
skiego jest gwarancyą odbudowania Polski. Wo- 
bec bankructwa szlachty i obojętności burżua- 
zyi, może oswobodzenie Polski być zrealizowa- 
ne tylko przez proletaryat polski. Nie zupełnie 


ziściły się te słowa Engelsa, powiada nasz au- | 
„Albowiem ; 
w dziele zjedncczenia i podniesienia kraju ma ; 


tor, jednak były one proroczemi. 


polska socyalna damokracya przeważną zasługą. 
Nie bez wahań i cierpień podnosi się zawsze 
naród z, politycznego podziału i poszarpania. 
Ażeby je przyzwyczaić potrzebną będzie prze- 
dewszystkiem energia i celowa akcya proleta- 
ryatu, 

Cokolwiek przyjdzie, austryacki proletaryat 
wita swych polskich towarzyszy na nowych dro- 


gach i w nowem Kole z najserdeczniejszem 
współczuciem. : 

W artykule, pisanym po znanej mowie kan- 
clerza w jesieni 1915, w której nazwał Polaków 
„zaprzyjaźnionym narodem* (verbiindete Nation) 
Renner w ślad za prof. Schaferem wykazuje na 
licznych przykładach historycznych, iż nie jest 
prawdą znane twierdzenie, jakoby Niemcy i Po- 
lacey byli historycznymi, natomiast „prawdą jest, 
że Niemcy z żadnym ze swych sąsiadów w cią- 
gu całego szeregu stuleci nie miały tak mało 
wrogich starć, jak właśnie z Poiakami* ($cha- 
fer), Przy tej sposobności Renner (za Schife- 
rem) przypomina, że to państwo pruskie 
znajduje się od czasu podziałów w nieprzyja- 
znych stosunkach z Polakami, zaś naród nie- 
miecki dopiero od czasu utworzenia cesar- 
stwa stał się (i to zachodzi jeszeze kwestya, 
czy się stał) spadkobiercą pruskiej polityki. — 
Wszak przedtem marzył o oswobodzeniu Poł- 
ski. Co się tyczy podziałów, to Schäfer stwier- 
dza, że to Rosya zmusiła dwa inne mocar- 
stwa do podziałów. 

Tak stara się autor w szeregu artykułów o- 
budzić w swych niemieckich ezyteinikach zro- 
zumienia dia reakcyjnej roli Rosyi, dla konie- 
czności militarnego osłabienia tejże, dla odrę- 
bności Poiski i potrzeb jej rozwoju. Stara się, 
jak widzieliśmy, uzasadnić potrzebę przyjaznych 
stosunków niemiecko-polskich „na zasadzie obu- 
stronnego szacunku i obustronnej autonomii“, Je- 
dnak w artykułach, zebranych pod wspólnym 
tytułem „Polacy i my*, nie znajdujemy jasnego 
wypowiedzenia się co do przyszłego politycz- 
nego ustroju Polski. Na str. 30, wzywając do 
ścisłege porozumienia się pomiędzy Niemcami 
i Polakami, Polakami i Austro-Węgrami, po- 
wiada, że te ludy „mają wspólnie załatwiać 
to, co ma pozostać trwale wspólnem dia nich 
i obszar gospodarczy, obrona, „zagraniczna re- 
prezentącya*. Być może chwila (wrzesień 1915), 
lub cele artykułu lub inne warunki nie pozwo- 
liiy tu autorowi sprecyzować swe stanowisko. 

Książka utalentowanego publicysty socyali- 
stycznego zasługuje na uwagę naszych czytel- 
ników. 


Uchwały wiecu, zwołanego w Warszawie z ini- 


cyatywy „Klubu państwowców polskich", nie 
daja spać politykom z redakcyj krakowskich. 
Raz po raz sypią Się artykuły i notatki, oma- 
wiające tę uchwałę, napadające na nią lub sta- 
rające się zdyskredytować tak ją, jak i jej auto- 
rów. Obecnie zamieszcza się „protest“ warszaw- 
skich grup prawicowych przeciwko uchwale 
wiecu Filharmonii. Protest ten jest nielada gra- 
tką dla „Głosu Narodu“ i jego zwolenników, 
gdyż nieświadoma rzeczywistego stanu publi- 
czność galicyjska może wziąć za dobrą monetę 
zapewnienie, iż ma się tu do czynienia istotnie 
z protestem „sześciu największych partyj". — 
Warto więc błiżej przyjrzeć się charakterowi i 
„wielkości“ tych sześciu partyj: narodowo-de- 
mokratycznej, narodowej, polityki realnej, pol- 
skiej partyi postępowej, zjednoczenia narodowe- 
go i zjednoczenia postępowego. 

Przedewszystkiem należy zaznaczyć, że wszyst 
kie te „stronnictwa“ należą do jednego ugrupo- 
wania, którego wspólną piatformą jest najzu- 
pełniejsza bierność polityczna, zastępująca u 
niektórych z nich dawną oryentacyę moskalo- 
fiiską. Z pomiędzy wszystkich tych „stron 
mictw* tylko dwa obecnie posiadają poważne 
znaczenie i reprezentują rzeczywiście czynniki 
wpływowe. Są to: stronnictwo narodowe i stron* 
nietwo polityki realnej. Stronnictwo narodowe, 
noszące popularną nazwę „Marłszczyków* od 
nazwiska jego założyciela Marylskiego, który 
utworzył tę grupę jako ostatnią z licznych sece- 
syj z narodowej demokracyi, posiada znaczne 
wpływy, opanowując Komitety Ratunkowe i roz 
maite instytucye społeczne. Stronnietwo polityki 
realnej jest reprezentacyą największej posia- 
dłości ziemskiej i polityki ultra-konserwaiy- 
wnej. Obydwie te partye reprezentują w gruncie 
rzeczy żywioły jeśli nie identyczne, ta bardzo po- 
krewne. Protest tych dwóch stronnictw prze- 
ciwko uchwale antyrosyjskiej nie świadczy o 
niczem innem, jak tylko o tem, że grupa spole- 
czna, posiadająca bardzo znaczne majątki ziem- 
skie po tamtej stronie frontu bojowego, nie chce 
się angażować wystąpieniem o cechach wybitnie 
antyrosyjskich. Protest tych dwóch grup jest 
zupełnie zrozumiały. 

Jeśli przejdziemy teraz do reszty owych „naj- 


większych“ stronnictw, to przedewszystkiem 
spotkamy się zniedobitkami Dmowszczyzny, na- 
rodowymi demokratami, którzy obecnie w Kró- 
lestwie, po ucieczce ich przywódców z Moska- 
lami, nie rozporządzają poważniejszą organiza- 
cyą i w każdym razie do „największych“ stron- 
nictw zaliczani być nie mogą. Obydwa pseudo- 
postępowe „stronnictwa“ — Polska partya po- 
stępowa i Zjednoczenie postępowe mogą się ła- 
two zmieścić w całości w skromnym gabinecie 
redaktora pierwszego lepszego dziennika, przy- 
czem pozostanie w nim dość miejsca na umiesz- 
czenie jeszcze dwóch takich samych „najwię- 
kszych* stronnictw. Co do „Zjednoczenia naro- 
dowego“, to „Głos Narodu zapewne byłby w kło- 
pocie, gdyby mu kazano scharakteryzować to 
„największe“ stronnictwo. Rzeczywiście niewia- 
domo, z kim się ma tu do czynienia. Pod firmą 
„Zjednoczenia narodowego“ występowała da- 
wniej tak zwana „secesya ', która obecnie two- 
rzy Ligę Państwowości Polskiej — stronnictwo 
wybitnie antyrosyjskie i Legionowe, stojące na 
gruncie programu N. K. N. Poza tem pod firmą 
Zjednoczenia narodowego występowała grupka 
moskalofiłów w jednym z większych ośrodków 
prowincyonalnych Królestwa. Zapewne więc 
mamy tu do czynienia z protestem tej grupki. 

Tak się więc przedstawia owych „sześć naj- 
większych partyj*, przeciwstawianych w „Gło- 
sie Narodu“ i pokrewnych mu pismach opini wy 
bitnie antyrosyjskiej grup i partyj politycznych, 
skupiających się w Centralnym Komitecie Na- 
rodowym oraz wtakich organizacyach jak Liga 
Państwowości Polskiej i Klub państwowców 
polskich. 


LJ LJ LJ 
Z sejmu węgierskiego. 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu węgier- 
skiego przed przejściem doporządku dziennego 
poseł Ugron użalał się, że uchodźców siedmio- 
grodzkich, którzy zostali uznani swego czasu 
przy przeglądzie za niezdolnych do armii, teraz 
w Budapeszcie powołuje się do świadczeń wo- 
jennych, chociaż fizycznie nie nadają się do te- 
go i troszczyć się muszą o swoje rodziny. Pod 
nieobecność ministra honwedów oświadcza hr. 
Tisza, że chodzi w tym wypadku o nietakto- 
wność podrzędnych organów, o ile wywody mo- 
wcy odpowiadają prawdzie. 

Hr. Battyanyi o kwestyi polskiej. 

Hr. Teodor Battyanył (partya Karolyiego) o-i 
swiadcza się przeciw zjednoczeniu gospodarcze 
ma środkowej Europy, ponieważ w Austryi te 
koła, które pragną tego zjednoczenia, dążą Tó- 
wnocześnie do długiego terminu ugody z Wę- 
grami. Mowca uzasadnia potem swoje osobiste; 
stanowisko w kwestyach polityki zagranicznej. 
Chociaż szanuje przekonania tych, którzy wi- 
dzieli w trójprzymierzu zbawienie, to jednak za- 
wsze ze względów narodowych żywił obawy 
przed pangermanistycznemi dążeniami i przed 
„parciem na wschód“. Mowoa zajmuje się kwe- 
styą polską, daje wyraz sympatyi dla polskiego 
narodu bratniego, protestuje przeciw podziałowi 
Polski i pragnie, ky stworzono fakt dokonany; 
któryby nie mógł by ćzmieniony, jakikolwieki 
obrót wzięłaby wojna. Domaga się rszwinłęcia 
życia narodowego i państwowego polskiego. Na- 
stępnie wylicza błędy ministra, spraw zagrani- 
cznych i kierownictwa armii, domaga się usu- 
mięcia ministra spraw zagranicznych, ministra: 
wojny i prezydenta ministrów, którzy stracił 
zaufanie. Na tem dyskusyę przerwano; następne 
posiedzenie jutro. 


ewy, 


Komunikat niemiecki. 


Zajęcie Kawalli przez Bułgarów. 
Berlin, 15 września. 

Urzędowo donoszą 14 września: 

Zachodni teren wojenny: Front wojsk nasię- 
pcy tronu bawarskiego Ruprechta: W bitwie po 
obu stronach Sommy walka artyleryi o najwię- 
kszej gwałtowności. Ponowne silne nieprzyja- 
cielskie ataki między Ginchy a Sommą i na wie- 
lu miejscach na południe od rzeki zostały krwa- 
wo odparte. W kontratakach zyskaliśmy czę- 
ściowo na, obszarze. 

Front wojsk niemieckiego następcy tronu: Na 
prawo od Mozy, wśród bardzo żywej od czasu 
do czasu czynności ogniowej, w odcinku Thiau- 
mont— las Chapitre rozwinęły się walki piecho- 
ty na zachód od wąwozu Souviłle. 

Wschodni teren wojenny: Front wojsk gene- 
rała marszałka polnego księcia bawarskiego; 
Położenie niezmienione. 
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Front wojsk generała kawaleryi arcyksięcia 
Karola: W Karpatach nie powiodła się rosyjska 
próba uderzenia na Capul. Na wschód od Capu- 
ła walczy się jeszcze. W Siedmiogrodzie nie było 
zadnych wydarzeń o znaczeniu. 

Pełudniowo-wschodni teren wojenny: Grupa 
wojsk generała marszałka polnego Mackensena: 


W Dobrudży wojska niemieckie, bułgarskie i tu- | 


reckie posuwają się w dalszym pochodzie na- 
przód wśród zwycięskich walk. 

Front macedoński: Wzmożona czynność bojo- 
wa z obu stron jeziora Ostrowo, na froncię Mo- 
gleny i na wschód Wardaru. 

Na północ od Cegańskiej Planiny, jako też ko- 
ło Kukuruz i Kowil odparto ponowne silniejsze 
nieprzyjacielskie ataki. 

Kawailę obsarńziły wojska bułyarskie. 

Generalny kwatermistrz: Ludendorff. 


Z miasta i z Kraju. 


Aprewizacya Krakowa. W sali-obrad magi- 
stratu odhyło się w środę posiedzenie komisyi 
Rady m. Krakowa. 

Przewodniczący złożył wyczerpujące sprawo- 
zdanie ze stanu aprowizacyi. 

Gukru wprawdzie jeszcze brakuje, ale brak 
ten jest tylko przejściowy, gdyż Kraków z po- 
wiatami ma otrzymać za sierpień 24 wagony cu- 
kru, a na wrzesień 50 wagonów. Dalej ma magi- 
strat decydujący wpływ i kopirołę nad dostawą 
cukru, który będzie obecnie równomiernie roz- 
dzielany między poszczególne dzielnice miasta, 
a nadto będą w dziennikach notatki, w którym 
sklepie można cukier nabyć aby ludność nada- 
remnie za nim nie chodziła. W dyskusyi nad tą 
sprawą podniesiono, aby prócz rezerwy, jaką 
gmina posiada, sklepy miejskie otrzymywały 
stale karty poboru, na podstawie których mo- 
głyby jak każde inne sklepy otrzymywać cukier 
od grosistów, a następnie sprzedawać go konsu- 
mentom. 

W sprawie ziemniaków stwierdzono, że brak 
ziemniaków wywołała za niska cena maksyma!- 
na. Gmina, GE POBIĆ częściowo żara- 


uno DOCOODODOOQODOOOLODOJONE 
RZĄDOWO UPRAWNIONA 


FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- 
GZNYGILI SPECYAŁNYCH LECZNICZYCH 


pei „Pon 
wyrabia ee kontrolą komisyi przemysłowej Nz. 


krav wie, f3 Św kat 4 
i Lek. krak. poiacone przez toż Towarz. WODY 
POPRZEZ ALPUE, odpowiadające składem cheniicznym 
wodom: Bi!ińskiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej Vichy, 
| Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, , tudzież spe- 
Sak legznicze, jak: litową, brontową, jodową, że- 
lazistą, kwaśną, oraz wedy mineralne normalne z prze- 


pisu Prot. „Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- 
kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko, 


> A oni oczne W dyci 


Wodotiąci, pompy wszelkiego rodzaju 


oraz reperacye tychże po przystępńych cenach uskutecznia 


inż. JOZEF SCHROLŁL 


— Filia Kraków, ul. Pawia Nr. 8. — 


Z0G000 
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Zamówienia pomp różnych głębokości studzien wykonuje 
w ciągu dwóch godzin. 


Prospekty i kosztorysy na IA. darmo (bezpłatnie). 


JERRY: 
SKA Z OGR. QRPGW. 

AMERYKAŃSKIE ` 
URZĄDZENIA 


BIUROWE 


CENTRALA DLA GALI- 
GYI, BUKOWINY I KRO- 
LESTWA POLSKIEGO 


KRAKÓW 


: UL FLORYAŃSKA 28, 
Tel. 1416. 


RENE 


„NAPRZOD* 


dzić temu brakowi, zakupiła pewną ilość zie- 
mniaków na użytek ludności, płacąc za nie po- 
wyżej taryfy maksymalnej. W przyszłości mie 
grozi brak ziemniaków, gdyż obrót ich będzie 
wolny, a nadto władze wojskowe na terenie o- 
kupowanym Królestwa zezwoliły na wywóz zie- 
maniaków wyjątkowo tylko do Krakowa furman- 
kami. 

Dostawa mąki zmniejszyła się w ostatnich 
czasach, a gmina posiada tylko nie wielkie jej 
zapasy. Również pogorszyła sie dostawa ja; 
powodu wywozu: ich przez agentów na zach 

Konirakty o dostawę mleka dla Krakowa z 


Ki 


i 


Królestwa Polskiego kończą się w dniu 1 pa- | 


ździernika b.r. Gmina czyni zatem zabiegi o 
przedłużenie tych kontraktów. 

Masla także niema zbyt wiele. Zwrócono się 
do gencrał-gubernatorstwa w Lublinie, aby ze- 
zwolono na wywóz pewnej ilości masła z powia- 
tów granicznych wyłącznie na użytek ludności 
krakowskiej. 


Uchwalono przedłożone wnioski, aby gmina 


| zaopatrzyła się o ile możności w jak największą 


: ilość 


A 


ziemniaków, kaszy jęczmiennej, jaglanej, 
fasoli i t. d., a nadto, by zajęła się sprawą mar- 


molady, zwłaszcza celem rozprzedaży jej uboż- 


szej ludności. 

Sprzedaż masła w Krakowie. Towarzystwo 
mleczarskie, które otrzymało wyłączny przywi- 
lej sprzedawania masła na cały kraków, utrzy- 
muje tylko jeden zaledwie lokal przy mwacu 
Szczepańskim. Wskutek tego codziennie setki 
iudzi całemi godzinami muszą w rzędach wy- 
czekiwać nieraz wśród deszczu, by otrzymać je- 
dna. czwartą kilograma masła. Dlaczego Towa- 
rzystwo nie otworzyło kilku lokali w rozmaitych | 
częściach miasta, lub ewentualnie nie rozdaje 
masła celem rozsprzedaży między kupców, zro- 
zumieć trudno. 

„Kurs muzyczny przy Uniwersytecie ludowym 
A e uczniów na lekcye śpiewu choralne- 
go i gry na skrzypcach do dnia 16 września wła- 
cznie. W dniu tym wsyscy zapisani zgłoszą się 
o godz. 3,po południu w lokału Uniwersytetu lu- 
dowego, ul. Dunajewskiego 7, I. p. 

„Dramat Kaliny“. W sobotę wznawia teatr 
miejski głośną „nóż laty isp WCG komedyo- 


Ostatni tydzień 


sprzedaż po cenach fabrycznych z powodu 


zwijania sklepu. | 
Skład porcelany, szkła i lamp, 
Kraków, ul. Karmelicka 9. 


-- Księgarnia i Skład nut 
S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
otrzymała na skład główny i poleca ostainie nowości: 


St. Żeromski: „Nawracanie Judasza”. Powieść po- 


przedzająca „Zamieć* (drukowaną w Now. 

Rerarinie) SZ E. . Kor. 6— | 
W. Sieroszewski: „Beniowski“. raic Kkiótotyć 

GZNAW: | 43 4. OWOYE T z 1 5.1.46 

NAKŁADY KSIĄŻKI: 

J. Kałerla: „Róża“. Dramat niesceniczny. Wyd. IE „ 4£— 
Dr. B, Limanowski: „120-letnia walka narodu pol- 

skiego o niepodległość“. Dzieło ozdobione 

lieznemi ilustracyami va BCE 
M. Zych: „Rozdziobią nas kruki wód»: Wyd. 1. „ 6— 
St. Żeromski: „Sułkowski”. Wyd. JI. . . . . „ 6—]| 


NAKŁADY NUTY: 
Adam Ludwig: Siedm pieśni żołnierskich w opra- 
cowaniu M. Swierzyńskiego: 1) „Poszli na 


bój“ — 2) „Pieśń umundurowania“ — 3) 
„Marsz maroderów* ~- 4) „Polonez marki- 


rantów* — 5) „Za trumną żołnierza“ — 6) „Na 
węgierską nutę“ — 7) „Pokłon wygnańców“. 
Pojedyńezo 

B. Wj lokjfalawaki E „Śpiewnik ake polskie- 


„40 pieśni tekst i muzyka. . . . . —'80 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


TE WIERĘ TE ZRCYZN 1h NZ AT 
Oliwa maszynowa i motorowa. 


„BOHEMIA* — warsztaty reperacyjne 
w Rzeszowie 
ma na składzie ol wę maszynową i oliwę 
do pługów motorowych w najlepszych 
gatunkach, 


A m nn — NA 
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satyrę Zygmunta Kaweckiego. „Dramat Kaliny", 
był senzacyą ówczesnego repertuaru, odbywające 
od swej lwowskiej premiery (1902) tryumfalny 
pochód przez wszystkie sceny nasze. Kawecki 
oświetlił jaskrawo w swej komedyi kabotyństwo 
twórców i pseudo-twórców, obrazując wnętrze 
kabotyna Kaliny i jego satelitów. 


Bursa literackie, prowadzone przy Instytucie 


| muzycznym, rozpoczynają. 1 października drugi 


rok pracy. W roku hieżącym epoka nowożytna 
„bydzie głównym przed miotem kursów. Nowo- 
czesna literatura obca i polska, sztuka epoki od- 
rodzenia, muzyka nowszą, bieżąca krytyka tea- 
tralna z uwzględnieniem premier'w teatrze kra- 
kowskim, technika sceny i nauka gry akter- 
skiej — oto program kursów na rok 1916—1917. 


| Wpisy przyjmuje kancelarya Instytutu muz. co- 


dziennie od 1 i 4—6; ul. św. Anny 1. 2. 


Puikownik Januszajtis w Warszawie. Czyta 
my w pismach warszawskich: W dniu 10 bin. 
w godzinach wicczornych w khlubie literacko- 
naukowym podejmowano pułkownika Janu- 
szajtisa, dowódcę drugiej brygady Legionów 
polskich. 


Informacye dla prajguęcych keresypondowac z 


„Kuna budda FR, 


| i korespondent polsko-niemiecki 
poszukuje wieczornego 


konia Stattera, Kraków, 


| pierwszorzęduy siłę 7 działu 


| przesyłać pod Zarząd młyna 


Do wynajęcia 


Wiadomość w Biurze ogło- 
szeń Feliksa Stattera Kra kó ów, 


| 
| cą Rady 
| 
AE 


rodzinami w Rosyi. Dotad jeszcze znaczna część 
publiczności zdaje się nie wiedzieć, jak najła- 
twiej i najprościej korespendować z rodakami 
w Rosyi. W Sztokholmie istnieją oddawna dwie 
instytucye, pośredniczące w korespondencyi po- 
między Polakami w obu zakorach i oai bacyach 
o Polakami w Rosyi: a) Komitet Poisti, Vallin- 
aalam 28, b) Oddział Polski przy Rosyjskim 
Czerwonym krzyżu, Hotel Continental. Można 
wprost przesyłać swe listy do jednej z wymie- 
nionych instylucyj. nawet gdyby miejsce adre- 
stów w Rosyi nie było wiadome, gdyż zapomo- 
Zjazdów i jej organizacyi, wreszcie 
polskich w Rosyi, adresy odnaleźć 


dzienników 
sia udaje. 


Repertuar miejskiego teatru ludowego. 


Piątek: „Księżniczka Czardasza”. 

Sobota: „Księżniczka Czardasza”. 

Niedziela. po południu: „Wicek i Wavek*; wieczorem 3 
KA Mayela 3 


RA: E e WADZE EAN WRZESIEN 


a 
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dec c] 
ojskowe zegarki 
z branzgletką 
| dokładnie uregulowane i 
wypróbowane niklowe lub 
stalowe K. 12—, 16—, 
20—. 4 radium świecącą 
lurczą K.16'—, 20—, 24 —. 


zajęcia. 
Łaskawe zgłoszenia pod Z. 

przyjmuje Biuro ogłoszeń Fe- 
Go- 
żębia 2. 


Ekspedyenike sklepowa | 

galanteryjnego łub vriat] 

wego (bez różnicy wyznania) 

poszukuje się zaraz. Zgłosze- 

nia listowne pod „zdolna! do 

Biura ogłoszeń Feliksa A 
tera, ulica Gołębia l. 


lanad ina w Kadi 


poszukuje młynarza 
do prowadzenia gospodar- | 
skiego młyna; kaucya w wy- | 
sokości 200 K wymagana, wy- | 
I 
F 


W srebrnej oprawie K, 19, 
24—. Z radium Świecącą 
lurczą K. 30—, 36—. Ze- 
gurek ze srebrną branzo- 
letką K. 30—, 36:— w zło- 
tej L4- kar. K. 10v —.1 20—. 


3 letnia gwarzncys. Wy- 
sylka za pobraniem. Wy- 


miana dozwolona lubzwioł 
pieniędzy. Pierwsza Ep 
zegarów MANNS NON- 
RAD c.i k. nedworny LE 
stawes w Brilx Nr. 1458 (Cze- 
chy). Główny katalog dar- 


EDEN: 


Szukamy 
bednarzy 


Fabryka naltv, v., Jedlicze. _ 


aey 2. Al. gimnz. 


poszukuje lekcyi, specyalista 
| z taciny I greki. Łaskawe zgło- 
szenia pod „Uczeń* przyjmuje 
Dział Inserstowy „Naprzodu“, 
Kraków, uł. S i 2. 


Panna 


pisząca bardzo biegle na ma- 
szynie, z długoletnia praktyką 
biurową, przyjmie zajęcie na 
| 2--3 godzin dziennie. Łaska- 


nagrodzenie : całe utrzymanie 
i 60K miesięcznie. Zgłoszenia 


Radłów. 


Panna 
z ukończoną szkołą han- 
dlową poszukuje posady 
w blurze, banku lub ja- 
ko kasyerka. Zgłoszenia 


pod M.P. przyjmuje ad- ‘Uiz celia 
ministracya „Naprzodu 
Dunajewskiego 5. 


Pokój umeblowany 
tylko dla pań. 


zk 


" Rysiowa 


ulica Gołębia L. 


wróciła, udziela lekcyi forte- | we zgłoszenia przyjmuje Dzial 


pianu po cenach przystęp- | inseratowy dziennika 
nych, Ul. Felicyanek 7, i ptę-: 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 


„Na: 
Kraków, Gołębia 2, 
Bo K. M. 


przód”, 
tro. Przyjmuje po obiedzie. | 


p e A 000 mA 


(Telefon 1310). 


